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Prenum erata przyjmuje się w  Krakowie w  handlach P P . Chłasko 
przy ulicy Szczepańskiej, K alisińskiego przy ulicy floriańskiej i na K lepa- 
rzu , Jaczm iersk iego , K ocha, C yb u lsk iego , Kaczm arskiego w  rynku 
G obla pod krukiem, Schrejbra przy ulicy grodzkidj, M aryi O sw ald na 

Stradom iu, 1 Fam tucha pod pelikanem N . 9 7  na Kazimierzu

K a n ce l la r ja  r a d y  adm is t rac y in e j ,  
w z y w a  o s o b y ,  k tó r e  p o d aw szy  swe 
s u p p b k i  d o  p o d n ó żk a  t r o n u ,  JO X .  
N am ies tn ik a  K r ó le s tw a , o raz  r a d y  
a d m is t ra c y in e j ,  n iew y raz i ly  m ie jsca  
ew eg o  z am ieszkan ia ,  i z t eg o  p o w o ­
du re z o lu c y e  na  nie z a p a d łe  zale- 
g a j ą ,  a ż e b y  w  c e lu  o d e b ra n ia  ta k o ­
w y c h  z g ło s i ły  się d o  rzeczo n e j  kan- 
c e l la ry i  Nazwiska ty ch  o só b  są w y  m ie­
n io n e  w D z ien n iku  p o w sze ch n y m . W  
m s z p a ń sk ie m  m i e ś c i e W ja n a ,  o k r o ­
p n e  b y ł y  w yp ad k i  w ś ro d k u  z e s z łe ­
g o  m ies iąca  m iesz k a ń c y  o b u  s t ro n ­
n ic tw  ka leczy li  się i wydzierali  so ­
b i e i z y c i e  „ a w e t  w  d o m a c h ,  p r z y -  
c z e m  le g ło  k i lk an aśc ie  k o b ió t  a n a ­
w e t  t dz iec i!  P o t „  n a jn o .
w szy  eh  w iad om o ść ,  p o w s ta ń c o m  hi­
szpań sk im  zle się p o w o d z i ,  w szę ­
d z ie  ich ścigają  i p o k o n y w a ją  w oj­
s k a  k ró lo w e j .  Ju n ta  i s t ro n n ic y  
ka ro l is tó w  zasiliają p ien iędzm i p o ­
w stańcó w , ale  to  wszystko m e  w y ­
s ta rcza  n a  ich u t rz y m an ie ,  m u szą  al­
b o w ie m  najw iększy znosie n iedo s ta ­
tek ,  w  g ó ra c h  ty lk o  znajdu jąc  s c h r o ­
n ien ie .  K o n ie c  takiej w ojny  ła tw o  
p rzew idz ieć .  — l ld b a o  jest te raz  
t e a t r e m  w o jn y  d o m o w e j,  c o  chw ila  
z a ch o d z ą  poty czki, tak  iź m ieszkań­

c y  n ieu s ta jąc e  s łyszą  s t rze lan ie ,  — 
X iężniczka Beira z d z iećm i D o n  K a r -  
lo sa  m ają z a m ia r  w ró c ic  w ted y  d o  
H iszpan i i ,  g d y  ce l  ich  ż y c z e ń  d o ­
p ię ty  będzie .  N iech  czeka .ą  —

W  w ie lu  m ie jscach  kró les tw a po l­
skiego , zb o ż a  oz im e  ju ż  o k ry w a ją ­
ce  pola ,  zadaw ala ją  ro ln ik ów  
Dnia 3 t. m  p ie rw szy  raz  śn ieg  p a ­
d a ł  w W a rs z a w ie .  — D nia  a i .  .Mo­
n ito r  zaw ie ra  dziś ro zp o rz ą d z e n ia  
k ró lew sk ie  z dnia  w czora jszego ,  p rze z  
k tó re  x iąże D eeaz es  m ia n o w a n y  zo­
s ta je  w m iejscu  m a r g r a b i e g o  S e m o n -  
v i l le ,  w ie lk im  re f e re n d a rz e m  izby 
P a ró w ,  In n e m  ro z p o rz ą d z e n ie m  h r ,  
P o r ta l is  i M ole, i x ż e  Broglie, m ia ­
n ow an i zostali v ice  p re ze sam i izby 
p a ró w . —  Z  K asse l  2 3 W rześn ia .  
P .M e js te r l in  m ia ł  b y c  je d y n y m  m ię ­
d zy  c z ło n k a m i  m in is te rs tw a ,  k tó ry  
o d m ó w ił  sw eg o  g ło s u  za u c h w a ła ­
mi w p rz e s z ły m  ty g o d n iu  w radz ie  
m in is tró w  p o w z ię te m i ,  k tó re  u s ta ­
naw iają ,  że  w raz ie  g d y b y  s tany  o d ­
r z u c i ły  p o d a n e  im d. t3  b .  m. n o ­
w e wnioski w zg lędem  za ła tw ien ia  
d y fe ren cy i  w e tac ie  w s d a tk o w y m  
rozw iązanie  se jm u  m a  n a ty ch m ias t  
nastąpić .  -  G aze ty  Szw ajca . skie za­
w ierają  n a s tępu jący  w y c ią g  z ak tów
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z w i ą z k u  o  o r g a n i z a c y i  w o j s k a  z w i ą  

z k o w e g o .  T e n ż e  m a  n a  s t o p i e  p o d -  

w ó i n e g o  k o n t y g e n s u  p o d ł u g  t e r a ­

ź n i e j s z e j  s k a l i  l u d z i  s i l ę ,  w y n o s z ą c a  

6 / 5 t 61u d z i ,  k o n t y g a n s  t e n  p o d  w y ż  

s z o n y  z o s t a n i e  d o  y o o o o  l u d z i .  -

Z n a j d u j e  s i ę  w  W ę g r z e c h  p e w n a  

r o d z i n a  z w a n a  R o w i n ,  z  k t ó r y c h  n a j ­

m n i e j  s i l q i  d o s z l i  d o  i 4 >  l a t  a  n i e ­

k t ó r z y  ż y l i  1 7 0 ,  t a  d ł u g o ś ć  ż y c i a  

r o z c i ą g a ł a  s i ę  r ó w n i e  d o  k o b i e t  j a k  

m ę ż c z y z n .  — J e s t  t e m u  l a t  k i l k a ,  j a k  

w  F r a n c y i  u m a r ł  p e w i e n  c y r u l i k  z w a ­

n y  T i m a n  w V a n d e m o n t  w  L o t a r y n ­

g i i .  w  w i e k u  1 4 0  l a t .  D n i e m  p r z e d  

s w o j ą  ś m i e r c i ą ,  w y r ż n ą ł  r a k a  s t a r e j  

R i a ł o g ł o w i e  z  n a j w i ę k s z ą  z r ę c z n o ­

ś c i ą  N i g d y  k r w i  n i e  p u s z c z a ł ,  n i -  

d y  n i e  c h o r o w a ł ,  a n i  t e ż  j a k i e g o -  

o l w i e k  b ą d ź  l e k a r s t w a  n i e  z a ż y w a ł ,  

c h o c i a ż  n i e b y ł o  t e g o  d n i a ,  a b y  s i ę  

n i e  u p i ł  p r z y  w i e c z e r z y ,  k t ó r e j  n i ?  

g d y  n i e  z a n i e d b a ł .

W  P o z n a n i u  6  W r z e ś n i a  o g l ą d a ł  J W .  

j e n e r a ł  p i e c h o t y  i  k o r p u s u  i n ­

ż y n i e r ó w ,  R a u c h  w t o w a r z y s l w i e w i e ­

l u  o f f i c e r ó w ,  z a ł o ż o n ą  t u  p r z y  w s i  

L u b a ń  p o d  p r z e w o d n i c t w e m  " k a p i ­

t a n a  I ł a r d e n a c k  . w i s z ą c ą  k o l e j  ż e l a ­

z n ą  p r z e z n a c z o n ą  d l a  p r z e w o z u  c e ­

g i e ł  i  d r z e w a .  K o l e j  t a  m a  d ł u g o ­

ś c i  1/5  m i l i  i  1 / '  44  s p a d k u  IV a  

d ó ł  d o b r y  k o ń  c i ą g n i e  j q  j e d n o k o ­

ł o w a  c h  w o z ó w  m i e r n e j  w i e l k o ś c i  

z  k t ó r y c h  k a ż d y  . 0  c e n t n a r ó w  m a  

ł a d u n k u ,  a  z a t e m  k o ń  t e n  t r u ­

c h t e m  2 0 0  c i ą g n i e  ( u - | i i a r ó w  W  

g ó r ę  z a ś  p o s u w a  t y l k o  1 0  w o z ó w  

a  z a t e m  i o o c e t n a r o w  a t o z  t r u d n o ­

ś c i ą  1 k r o k  w  k r o k ,  a l e  4 0  c e t n a  

r ó w  z  ł a t w o ś c i ą  1 k ł u s e m .  K o s z t a  

c a l o j  l e j  k o l e i  w r a z  z  w s z y s t k i m i  

C o  d o  m e j  n a l e ż y ,  u i e w y n o s z ą  s p e ł -

n a  3o o o  t a l .  p r z y n a j m n i e j  i /5  p r z y ­

p a d a  n a w o z y .  — P a n o w i e  S z a n e l  i  

W i a l e t  z  S a b a u d j i ,  w s t ą p i l i  t e r a z  n a  

w i e r z c h o ł e k  g ó r y  M o n t b l a n , l e c z  

p o  w i e l k i c h  n i e b e z p i e c z e ń s t w a c h  b a ­
w i l i  t a m  t y l k o  p r z e z  m i n u t  5  1 t o  

m u s i e l i  l e ż e ć  n a  z i e m i ;  o k r o p n a  b o ­

w i e m  b u r z a  p a n o w a ł a ,  a  t e r m o m e t r  

w s k a z y w a ł  j o  p o d  p u n k i e m  z m a r z ­

n i ę c i a .  G o ł ę b i a  k t ó r e g o  z  s o b ą  w  

k o s z u  p r z y n i e ś l i ,  p u s z c z o n o ,  l e c z  

t e n  t a k ż e  o b a w i a j ą c  s i ę  b u r z y , n i e  

c h c i a ł  l e c i e c ,  a t a k  m u s i e l i  w ś r ó d  

n a j w i ę k s z y c h  n i e b e z p i e c z e ń s t w  w r a ­

c a ć  i  l e d w o  ż v c i e  p c r t l i l i .  —  S ą d  

k r y m i n a l n y  w  k a n t o n i e  B a z y l e i ,  s k a ­

z a ł  p e w n e g o  c z ł o w i e k a  i  j e g o  ż o n ę  

z a  f a ł s z o w a n i e  p u b l i c z n y c h  a k t ,  n a  

4 r o l e t n i e  w i ę z i e n i e ,  l e c z  n a j w y ż s z a  

r a d a  z p r z y c z y n y ,  i ż  w  L i s t a l  w i ę z i e ­

n i a  s ą  w  n a j g o r s z y m  s t a n i e ,  k a z a ł  j e  

u w o l n i ć  W y r o k  t e n  p r z y p o m i n a  

s ł a w n y  w y r o k  m a g i s t r a t u r y  w  K r e -  

w i n k e l ,  k t ó r a  d l a  b r a k u  s z u b i e n i c y  

d a ł a  z ł o d z i e j o w i  t a l a r a ,  z  w a r u n k i e m  

a ż e b y  p o s z e d ł  d o  i n n e g o  n u a s t a  i  

k a z a ł  s i ę  t a m  w  k r o t c e  p o w i e s i ć  -  

W t y m  w i e k u ,  t a k  w  E u r o p i e  j a t  

k o  i  w i n n y c h  c z ę ś c i a c h  ś w i a t a ,  u -  

f o r m o w a ł y  s i ę  n i e z l i c z o n e  t o w a r z y ­

s t w a  t  k t ó r e  z a  p r o p o r c j o n a l n ą  o -  

p ł a t ą ,  w y n a g r a d z a j ą  s z k o d y  w y n i k ł e  . 

z  E l e m e n t ó w .  T e  t o w a r z y s t w a  A s -  

S c k u r a c y j n e  o g n i o w e  , i  t  d .  s ą  

p r a w d z i w y m  z a k ł a d e m  d o b r o c z y n ­

n y m  ,  d o w o d z i  t e g o  u d z i a ł  c o  r a z  

s i ę  p o w i ę k s z a j ą c y .  —  W  S a u t a  , w  

p ó ł n o c n e j  Ą m e i y c e -  u t w o r z y ł  s i ę  

t e r a z  n o w e g o  r o d z a j u  z a k ł a d  A s s e -  ( 

k u r a c y j n y  n a  p i ę k n o ś ć  d l a  d a m .  k t ó ­

r y  z  w s z y s t k i c h  p o d o b n y c h  z a k ł a ­

d ó w ,  n a j w i ę k s z ą  z j e d n a ł  u w a g ę  i u -  

I z . i a ł ,  g d y ż  n a j w i ę k s z a  c z ę s c  p ł c i  

ż e ń s k i e j ,  p i ę k n o ś ć  c i a ł a ,  j a k o  n a j - ,  

w y z s z e  d o b r o  c z c i  i  p o w a ż a .  S t a -
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t u t y  t e g o  sto w a rzy szen ia  są  n a s tę ­
p u ją c e :  k a ż d a  d a m a ,  która c h c e a s -  
s e k u r o w a c  sw ą  p ię k n o ść ,  m usi  b y d ź  
wr k w ie c ie  m ł o d o ś c i , m usi  sa m a  o- 
c e n ie  w a r to ść  s w y c h  w d z ię k ó w  , a 
w  m ia rę  tej t a x y ,  pew n ą  s u m m ę  o -  
p ła c a ć .  Ł a t w o  się d o m y ś le ć  m o ż n a ;  
i ż  przez  T a x a lo r k i ,  i p r ó ż n o ś ć  f u n ­
d u s z  t e g o  instytutu  n ie z m ier n ie  się  
p o w ię k s z a  O d  r o k u  i 5 d o  3 o  trwa  
t y lk o  a ss e k u r a o y a  na p ię k n o ść .  G dy  
w i ę c  w  p r z ec ią g u  te g o  czasu  , przez  
Szkod liw e  w p ł y w y ,  w d zięk i  c ia ła  
^ostaną z r u j n o w a n e ,  d o s ta n ie  dam a  
z a a sse k u rQ w a n a  p r o p o r c j o n a l n e  wy-  
n a d g ro d ze n ie .  K apita ł  z ł o z o n y ,  w y ­
n o s z ą c y  200 fu n tó w  s ter lm g ó  iv p r z y ­
n o s i  z c z a s e m  a o o o .  f. s. a w t e n ­
cza s  p a n n y  lu b  w d o w y ,  o g o ł o c o n e  
z w d z i ę k ó w ,  na b y w a ją  p rzez  p ien ią ­
d z e  n o w e  a c z ę s t o  j e sz c z e  p ięk n ie j ­
s z e .  N a k ła d  tak d o b r o c z y n n y  nie  
o b a w ia  się  l e g o ,  a b y  która kob irta  
2 c h c iw o ś c i  p ien iężnej  sw ą  p ię k n o ść  
u m y ś ln ie  r u j n o w a ła ,  g d y ż  to jest  
d ew iza  p ł c i  p ięknej  tej z iem i:  , .Ż y -  
„ c ie  n ie  jest n a jw ię k szy m  d o b r e m  
»iP °b ytu  na z ie m i ,  b o  najw iększym

w  i y ‘'ia P ^ kn<)śc. ‘
W  f o b o l s k i i ,  w s t q l ic y  S v b e r v i  

z n a le z io n o  p r z esz łe j  jesieni", przy  
k o p a n iu  studn i R zy m sk ą  bro n  
i takież p ie n ią d z e ;  b a d a c z e  sta ro ­
ż y tn o śc i  w P e t e r s b u r g u .  p , s zą  , e ra /  
w ie lk ie  r o zp ra w y  o  j e m ,  R z y m ­
sk ie  k o lo n ie  aż na S y b e r y ą  m u s ia ły  
się  ro zsze rz y ć

Z a w o ł a n o  lekarza d o  f a r b i e r z a , 
te n  z a d z iw ił  się m o c n o  z n a la z ł s z y  
farb ierza  na c a le m  c ie le  c z e r w o n e ­
g o  i o św ia d cz y ł -  źe to je s t  szka r la ­
t y n a ,  b a rd zo  n ic b e sp ie cz n a  c h o r o ­
b a .  Ale żona  far łrerzn zapew nia ła  , 
z e  c z e r w o n o ś ć  st d p o c h o d z i  że  m ąż . 
jej  w p a d ł  d o  naczynia  n a p e łn io n e -  t

g o  farbą  cze rw o n ą .  „A je że l i  tak 
o d p o w ie d z ia ł  lekarz  , to w ie lk ie  
s z c z ę ś c ie ,  z e  jest  f a r b ia r z e m ,  in a ­
czej  m u s ia ł b y  u m r z e ć

P e w n a  pani przyjąw szy  s łu ż ą c ą  
zapyta ła  jej o  im ie .  N a z y w a m  się  
Adam .pa , o d p o w ie d z ia ła  s łu ż ą c a  , 
pani d z iw i ła  s ię  m o c n o ,  m ó w i ą c ,  
że  p o d o b n e g o  im ien ia  n ie  c z y la ła  
nigdy w k a len d a rzu :  „ Z a p e w n e  rze ­
kła s ł u ż ą c a , a a le  za to jest E w a ,  
a to inn e  w c a le  mi się  m e  zdaje.

N a p o t k a ł  p e w ie n  w restauratorp i  
sw o jeg o  z n a jo m e g o  w ła śu je  je d z ą ­
c e g o  g ł o w i z n ę  S iedzący  c h c ia ł  p o ­
w stać ,  l e c z  m u  n ie  d o z w o l i ł  p r z y ­
b y w a ją c y ,  m ó w ią c :  s iedź  Pan , m e -  
c i i c ę  m u  p r z e szk a d z a ć  w j e g o  tć ie  
a l e t e  1‘ N a  c o  j e d z ą c y » o d p o w ie d z ia ł  
n ie  sm ak uje  mi k ą s e k ,  bo  j e s t  z 
ty łu  g ł o w y ,  j a b y m  w o la ł  k a w a łe k  
stam tąd i w s k a z a ł  na  uszy  p r z y b y ­
w a ją c eg o .

Z a ż ą d a ł  g o ś ć  w r es ta u r a to rn i  p o r -  
cy ą  k a r p ia ,  a p o te m  szk lankę w ina  
m ó w ią c :  R y b a  p o w in n a  pły w a r  ! je­
g o  sąsiad c h c ą c  b y ć  d o w c ip n ie j ­
s z y m ,  p o  z jed zen iu  p o r c y  i R os tbra-  
t la ,  z a w o ł a ł :  K e l )n e r  prz.tn eś  ini 
szk la n k ę  w i n a , w ó ł  c h c e  s ię  n a p ić .

D o  o b o z u  Jana III. p r z y ln  I fran­
c u z  p r o sz ą c  o  p o z w o je m e  » n l /» i i i a  
się  z k r ó lem .  S o b ie s k i ,  który p o d ­
c z a s  w ojn y  ż a d n y c h  w y g ó d ,  pi - •- 
p y c h ó w  m e  lub  ł  i n ip o d zu a cza l  ' s l  
żadną odz ieżą  o d  ż o łn ie r z y ;  n n a ł  
j e d n e g o  śm ieszka ,  G o m u łk ą  z w a n e g o ,  
p r z y  so b ie ,  k t ó r y i  z sukni i p o w ie r z ­
c h o w n o ś c i  u n iezn ajacycb  k r ó l u ,  
za t e g o ż  u c h o d z i ł .  G d y  w ięc  fy a n ,  
c u z  d o  n a m io tu  w s z e d ł ,  a d o  m c .  
g o  się  o b ra ca ją c  m ó w ić  z a cz ą ł;  S i ,  
re!  ża rto b n iś  ten  o d r z e k ł :  „ m \ l i s <  
się p a n ie ,  ,a je s te m  g o m u łk  a , ą 
ta m ten  (pok azu jąc  na królaj jest  sep. "
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Uboga dziewczyna dostała na i- 
mieniny od swojoj ciotki bogatej, 
lalkę w podarunku bardzo ładnie u- 
braną. Na drugi dzień włożyła ją 
za p iec ; a gdy jej się matka zapy­
tała, czemu się lalką nie bawi, od­
powiedziała: nie lubię jej, daleko ła ­
dniej odemnie ubrana.

Lepszy oblig na szpetnym jak o- 
bietnica na pięknym papierze.

Dwoje Samobójców.
wyjątek.

Gotyckim oknem, kosnicy
Lam pa księżyca z pod chm ury 
Rzuca blask krwawy, ponury 
Na twarz płaczącej dziewicy. 

Strojna jak Ofelja, no ojca pogrzebie 
Ciska kwiaty koło siebie;

1 n u cąc , ręką czasem zabłądzi na 
lutnię.

Jej piosnki echo żałobne 
l)o  przedzgonnego westchnienia po­

dobne ,
Melancholijne i sm utne!

Po mogiłach, po kolum nach,
Po cyprysach, nagich trum nach 

Riegme, wraca, cichnie, kona. 
Prześpiewój łzom  nieszczęśliwa !

lecz ch roń  się rozpaczy! 
Co widzę ? Boże ! to ona !

Cóż strój ten , sztylet ten znaczy? 
Gdy nieraz je; oblicza w niebiosach 

szukałem,
Myśl, oczy, w boskiej myśli, oczach, 

uplatałem  ;
Zawisłem całą duszą na bóstwach 

widoku ,
.W leni ona dzwoniąc w arfy heru- 

biańskiej strony ,

Spo jrzała! i w głębi jej serca 
Spotkałem  znow u, obraz bóstwa 

odstrzelony:
Stój! b łysnęło  żelazo! padła nie- 

szczęśliwa!
Zem dlała Spełniło się!^ konaj w  

uściśnieniu 
Twego kochanka ! Co on twój m or­

derca!
Słyszę jak wicher, mojemu sumieniu, 

Na krwawej lutni, przeklęstwem  
p rzygryw a!

D ale j! nim sztylet ostygnie,
Póki anieli wniebowzięcia stoją! 

Padł! my go m esądźm y, patrz- 
my raczej w siebie 

Dowiem s ię , gdy nas trąba archa­
nielska dźw ignie,

Co takim sam obójcom , zapisano w 
niebie, —

O *  Pewien posiadający gruntownie 
język trancuzki, i mający jeszcze 
parę godzin wolnych, życzy je po­
święcić pragnącym nauczyc się tej 
mowy. W iadomość powziąśc mo­
żna wRedakcyi K urjera Kraków-' 
skiego. U tejże osoby można się 
stołować za bardzo pomierną cenę. 
E P  Potrzebnem i są złp. 4000 na 
pierwszą hypotekę dom u w mieście 
Krakowie. W iadomość o tem w re- 
dakcyi K urjera krakowskiego.

W wczorajszem ciągnieniu wyszły 
num era następujące:

09 9 70 67 77

W  d r u k a r n i  J ó z e f a  [ C z e c h a .


